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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 3. Października.  

W yj echa ł  s tąd :  J  W.  G e n e r a ł - P o r u c zn ik ,  
Guberna tor  Xięstwa Neuchatelskiego i ko­
menderu jący  i^ tym dywizyonem,  P f u e l ,  do  
Magdeburga.

Z  d n i a  4. P a ź d z i e r n i k a .
J .  K. M. Wielka Xiężna M e c k l e n b u r g -  

S t r e l i t z  praybyła tu z Rumpenheiro ,  a 
J. K. M. X ią ię  W i l h e l m  A d a l b e r t  wy. 

jechał atąd do Fiacbbach w Sałąeku.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 30. Września .

Xiążęta Nassau i R e u s ,  onegdaj  opuścili  
W ar sz aw ę,  wracając przez Łowicz do N ie ­
miec.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. S ierpn ia .

Zdaje  się,  i e  Sułtan chce przystąpić do 
wyboru  Hospodarów Xięstw. Jak tylko tako­
wi będą mianowani ,  wojska roisyjskie stojące

w Xięstwacb rozpoczną odwrot .  Co się ty­
czy oznaczenia granic Serwii, wszystkie prze- 
s ikody są usunię te ,  a władze tu reckie ,  które 
zarządzały jeszcze róźnemi serwijskiemi po ­
wiatami,  zostały jui  p rzez  serwijskie zastą­
pione .  Sułtan zajmuje się powiększaniem 
swej łabryki b roni ,  albo urządzeniem nowej.  
Dotąd  miano 30 do  40,000 broni  rocznie r o ­
bić w tej fabryce ,  przez co jedna  z na jwię­
kszych armii może  być dostatecznie bronią  
opatrzona.  Zamiar  pomnożenia  jeszcze fa- 
brykacyi broni ,  każe przeto domniemywać się 
powiększenia armii  tureckiej ,  która jakkol­
wiek w tych czasach ucierpiała,  ma jednak 
jeszcze 180,000 wynosić.  W  jakim celu Por^ 
ta to czyni,  co m o i e  jeszcze pogorszyć i tak 
juz z l y  stan jej f inansów, nie da się inaczej 
wytłómaczyć,  jak,  że  zamierza przy pomy* 
ślnej sposobnośc i , Baszę Egip tu  za wyrzą­
dzone szkody pokonać. Słychać, ie do Stam­
bułu przybędzie rezydent  grecki dla repre­
zentowania tam swego narodu .  Bawiący 
w Stambule Grecy uważają się jeszcze za pod ­
danych Por ty ,  i bynajmniej  nie wiedzą,  i e  
nie są j u i  jej obowiązani ,  ani zostają pod jej  
opieką. Byłoby bardzo ważną rzeczą dla g re ­
ckiego handlu,  gdyby znajdował  się jaki obcy 
reprezentant  w Stambule ,  na którego wsta­
w ienie s ię  m o inaby  liczyć.
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W  1 o c h y .
Z f i z y  i n u ,  d n i a  1 4 - W r z e ś n i a .

( G e z .  P o w s z . )  —  P o j e d y n c z e  akia t owarzy-  
.Stwa la g io v i n e  JLialia, k tór e  d o t ą d  wp ad ły  w t ę -  
<ce r z ąd u  i z  k tó rych  wyjątki  od  czasu  d o  czasu  
z a m i e s z c z a n o  w  gaze t a ch  włoski ch . ,  p o w i n n y  
j uż  z d a n i e m  n a s z e m  wystarczyć. ,  aby k a żd eg o  
p r a w e g o  W ł o c h a ,  kocha j ą ceg o  o j czy z nę  , u m -  
t ylko ods t r ęc zyć  od  u dz i a łu  w z a g u b n y c h  za ­
b i e g a c h ,  t ego s t o w a r z y s z e n i a ,  l e c z  też  g o  w e ­
z w a ć ,  a b y  z swojej  s t r ony  wszelki ego d o ł o ż y ł  
s t a r a n i a ,  by o n o  p os k r om ić  i do  s zczę tu  w y t ę ­
pić.  Bo z n i e w a ż e n i e  i po g a r d a  wsze lk i ego  t ego ,  
jco l u d z i o m  zawsze  b y ł o  ś w i ę t e m ;  o b a l e n i e  i 
r o z s z a r p a n i e  w szys t k i ego ,  co  do tychc za s  ist­
n i a ł o ,  be z  r o z s ą dn e j  w z g l ę d n o ś c i ;  p r z e k r o c z e ­
n i e  i zn i e s i e n i e  u ś w ię c o n y c h  u st aw,  k o n i e c z n i e  
p o t r z e b n y c h  aby z ro b i ć  z c z łowie ka  s t wo rz en i e  
u m y s ł o w e  —  wszys tko to w p i s m a c h  tego t o w a ­
rzys twa tak b ez cze ln i e  i j aw n i e  by wa* t ł ómaczo-  
n e  i og ł a s za n e ,  ż e  w i n n y c h  p r z y n a j m n i e j  kra­
j ach,  pos i ada j ących  j e s z c z e j a k i e  u c zu c i e  c no ty  i 
p r a w n o ś c i , wszyscy  z z g ro z ą  i o b r z y d z e n i e m  
o d  t ych wśc i ek łych  Re  pu b l i k a n ó w  się o dw ra c a ­
ją. P r z ec i e ż  n a w e t  w s a m e j  d o  r e w o l u cy i  juz 
p r z y z w y c z a jo n e j  F r a n c y i  r ozsądni e j s i  s t r on i ą  
o d  t y c h  krwi  ł a k n ą c y c h  z a g o r z a l c ó w ,  g d y  z a ­
m i a ry  i p r zed s i ęw z ię c i a  ich ob jawiać  s ię z aczę ­
ły ; n a w e t  ow i  w o b a l e n i u  j u ż  wy ćwi cze n i  F r a n ­
cu z i  p r zek ona l i  s i ę ,  iż p o p i e r a n i e  d ą ż e ń  t ego 
t o w ar zy s tw a  o s t a t e cz ną b y  św ia tu  zag ra ża ło  
zgubą*  T e r n  bardz i e j  p o w in n o śc i ą  p oc zc i we g o  

d  ^mądrego  W ł o c h a ,  un ikać  wsp ó ln i c twa  t ych  
R e p u b l i k a n ó w ,  k i e d y  c i  n a w e t  i r a n c u z k i c h  L i ­
be r a l i s t ów  co do n i e d o r ze c zn o śc i ,  ok ru c i e ń s t w a  
i oh y d n o śc i  w ie l ce  p r z ew yż sz a j ą ,  Byli  w p r a ­
w dz i e  też  tacy l u d z i e ,  co  s i ę  staral i  z  wysi l e­
n i e m  na  z łe  u ż y t e g o  d o w c ip u  R ob esp i e r a  i M a ­
r a t a  u s p ra w ie d l iw ić ,  a le  c o  do w łosk i ch  R e p u ­
b l i ka n ów  n a w e t  ci d ow c i p n i s i e  n i e  od w aży l i by  
s i ę  tą d ro gą  na i g r awać  s ię z r o z u m u  p o w s z e ­
c h n o ś c i .  " W s z a k ż e  włosk i  L ibe r a l i s t a  r z eczy  
i nacz e j  uw aża  i i nacze j  też  po s t ęp u j e .  Nasarn-  
p r z ó d  po w ą tp iw a  o n  o  au t e n t y c z n o śc i  t ych  a k ­
t ó w  a lbo  ca łk i e m i w każ dym  w z g l ę d z i e ,  a l bo  
Zap rzecza  p r z y n a j m n i e j  tej o n y c h  częśc i ,  której  
s a m chwa l i ć  n i e  m o ż e .  Sko ro  go zaś  p r z e k o ­
n a j ą ,  tak iż z n i e w o l o n y  w y z n a ć ,  ż e  ow e  o k r o ­
p n e  za sady  wysz ły  z - g ł o w y  tak n a z w a n y c h  pa- 
t r y o t ó w ,  n a t en c za s  z ży ma jąc  r a m i o n a m i ,  gdz i e  
Się n ik o go  n i e  b o i ,  daje  p r ze z  to d o  z r o z u m i e ­
n i a ,  i e  k a ż d e m u  w o ln o  dz ia łać  wed l e  w ła sneg o  
p r z e k o n a n i a  i p r y n c y p i ó w ,  s t o su j ąc ych  s i ę  d o  
Czasowych o k o l i c z n o ś c i ;  jeśl i  m u  zaś  p r z ed s t a ­
w ia j ą  o w e  p i e rws ze  d z i e ł o ,  p r z ez  k tór e  z w o ­
l enn i c y  o d m ł o d z o n y c h  W ł o c h  z n a j o m y m i  s i ę  
s ial i  n a  św iec i e ,  „ti ji p o p e ł n i o n e  p r z e z  n i c h
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w E r a n c y i  -na w ła sn y ch  z i o m k a ch  za bó j s tw o ,  
da l t k i  od u z n a n i a  w tein tak wielkiej  z b r o d n i .  
P o ka z u j e  s i ę  tu  a l b ow ie m  w r o d z o n a  W ł o c h o m  
szka r adn a  chęć  po p e ł n i a n i a  sk ry to bó j s tw a !  un i e -  
w in i e n i a  o n e g o ,  a l ub o  lepsza ich klassa n i e  p o ­
s i ada  tej  z jad l iwej  ch uc i  z e m s t y ,  którą  po sp ó l ­
s two  w tym k ra ju  pała  , n i e  c zu je  i  ona  j e d n a k  
t ak iego  ws t r ę tu  od  zaką t neg o  z a b o j u ,  k tó ryby  
czuć  p o w i n n a .  Jeś l i  im w ięc  kto p r zed s t aw ia  
obmi e rz ł o ść  t akowe go  u c z y n k u ,  n a w e t  od  r o z ­
s ą d n i e j s zy c h  W ł o c h ó w  ł a c n o b y  u słyszeć  m ó g ł  
n a s t ę p u j ą c e  s ł owa  : „ K t o  w ie ,  czy z a m or d ow a-  * 
ny  n i e  był  zd r a j c ą  i z g u b ą  o j c z y z n y ,  a n a t e n ­
czas m n i e j s za  o t o ,  jeśl i  go  n a  ko rzyść  kra ju 
sp r zą t n i ę to . 41 P r z e t o  też  ś m i e m  tw ie rd z i ć ,  ż e  
sk r y tob ó j s twa  o w e  n a w e t  ci W ł o s i  chwalą ,  k tó ­
rzy  z bo j aźn i  i  r o z u m u  n i e  p rzy ł ączy l i  się do  
l i czby  cz łon ków  o d m ł o d z o n y c h  W ł o c h ,  Z  owej  
ob o j ę t n oś c i ,  z k tór ą  W ł o s i  j u ż  od w ie k ó w  sk ry ­
tobó js twa  o sądza j ą ,  m o ż n a  t e ż  sob i e  t e  c zęs t e  
sp i sków k n o w a n ia  w y t ł ó m a c z y ć ,  k tó r eb y  bar ­
dz o  by ty  n i e b e z p i e c z n e m i ,  g d y b y  s zc zę ś c i em  
w e  W ł o s z e c h  ła twiej  s ię n i e  da ły  wykrywać ,  
n i ż  w i n n y c h  kra jach.  P r z e d a j n o ś ć  t a m  w i ę ­
ksza od  s e k r e t n o ś c i , a r adość  z n a b y ty c h  p i e ­
n i ę d z y  dz i e ln i e j s za  o d  ro sko szy  z a b i j a n i a ,  tak 
d a l e c e ,  że  w z a j e m n e  z d ra d z a n i e  s i ę  j e s t  an ty -  
d o r e m  ( l eka r s t wem na  t r u c i z n ę ) ,  k tó ry  o b m i e ­
r z ł e  z am ia ry  o d m ł o d z o n y c h  W ł o c h  n i e m y l n i e  
z n iw ec zy  i he r s z tów  t ego  t owar zy s tw a  o z g u b ę  
p r zyp raw i .  U t r z y m a n i e  p o k o j u  dz i e ł a  t e go  z u ­
p e ł n i e  d o k o n a ,

Z  W e n e c y i ,  dn i a  21.  W r z e ś n i a .
D n i a  17. m .  b.  p r z y b y ł  tu polski  H r .  Kras iń^  

ski, a d .  18. ud a ł  s i ę  s tąd P a n  de  C h a t e a u b r i a n d  
do  B o n o n i i ,

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  24. W r z e ś n i a .

W e d l e  l i s t ó w ,  n a d e i z ł y c h  tu z Madrytu,  
obawa z prz y cz y ny  ch o l e ry  lam  ̂ w z n ie c o n a  
ws ze lk i e  p rze ch od z i  w y o b ra ż en ie .  D o k ąd  
się D w ó r  u d a ,  skoro  p o m ó r  w s tol icy w y b u ­
c h n ie ,  n i e  w ia d o m o  dotąd.  W  Sewi l l i  umar ­
ło  d. 4. m. b. 29 osó b  na c h o l e r ę ,  a d. 5. j u ż  
54 ;  najokropniej  drożyła s i ę  na pr zedm ieśc iu  
T r i a n a ,  zam ie szk a ł e m prawie  ca łk i em prze*  
c y g a n ó w ,  G e n e r a ł  Kapitan A n d a l u z y i ,  Mar­
kiz de  las A m a r i l l a s ,  co fo ą ł  s i ę  przed  zarazą  
d o  A lca la  de  G u a d e i r a .

W c z o r a j  stanął  o d p o w ie d z ia l n y  Sprawujący  
interesa gaze ty  T  r i b u n e  Pan  L i o n n e  , k t ó ­
ry już ods iaduje  s w o je  j l e t n i e  u w i ę z i e n i e ,  
na które prócz  kary p i en i ę żne j  lo.ooofr. prze*  
I z b ę  D e p u t o w a n y c h  skazanym zos ta ł ,  przed  
tut ej szym S ą d em  A ss y z ó w  oskarżony  o  z e l ­
ż e n i e  Kró la  i t argnien ie  s i ę  na j eg o  św ię tą  
o so b ę .  O s ka rż e n i e  op i er a ło  s i ę  na 4 ,  mia-
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n o w i c i e  za ś  na d w ó ch  w nu me rac h  pod d.  5, 
i  8. L ipca  r. b. u m i e s z c z o n y c h  artykułach,  
których p ierwszy  miał  napis :  „ L u d w i k  Fi l ip  
i  o d p o w ie d z ia l n o ś ć  j ego",  drug i :  „ O  rnonar- 
eh i czn e j  propagandz ie .  “ P o  w y r z e c z e n iu  
o bż a ło w a n ia  pr zez  g e n e r a ln e g o  adwokata ,  
P a n a  Partarrieu • Lafos se  i odbytej  o b ro n ie  
o sk a rż o n eg o  przez  redaktora g ł o w n e g o  F r i -  
B u n y ,  Pana Germain  Sarrut,  przys i ęg l i  po  
krótkich obradach  o sk ar żo n eg o  w każdym  
w z g lę d z i e  uznal i  za w in n e g o  i skazal i  go,  
z w a ż y w s z y ,  ź e  Pan L i o n n e  po w tó rn ie  tejże  
samej  zbrodni  s i ę  d o p u ś c i ł ,  na najdłuższą  
karę uw ię z i e n ia ,  t. j. na p i ęc io l e t n i e ,  i na p o ­
dw ójn ą  na jwyższą  karę p i e n i ę ż n ą ,  t, j. na 
20,000  frank.  Wszys tk i e  gazety  o p po zy cy jn e  
ost ro powstają na s rogość t ego  wyroku .  Gdy  
P a n  L i o n n e  wraca! do w ięz i e n ia  s w e g o ,  d o ­
n i e s i o n o  mu,  źe  o jc iec  j eg o  umarł .

A m i  d e  l a  R e l i g i o n  dontAi ,  źe  Pap ież  
X i ę ź n i e  Berry  podczas  jej o s ta tn iego pobytu  
w  R z y m i e  ko sz towny  w darze  o f i arował  ró-  

ic c.
M e s s a g e r  dz is ie js zy  g ł o s i ,  źe  w ed le  l i ­

s tów  prywatnych wczoraj  tu n a d e s z ł y c h ,  na  
w ys p ie  Sardyn i i  w y b u ch ło  pows tan ie .  P o ­
d o b n o  zabil i  żo łn i e r z e  ki lku d o w ó d z c ó w .

M i m o  wsze lk i ch  us i ł owań  lekarzy i tkl iwej  
macierzyńsk ie j  s t arann ośc i ,  Pa nna  Po l i gn ac  
j edna k  ch o r o b ie  swojej  u l eg ła  i dnia  w c z o ­
raj szego z tym światem się rozstała.  Ostatni e  
jej s ł owa  były  c z u ł e m  w s p o m n i e n i e m  n i ed o l i  
u w i ę z i o n e g o  jej ojca.

Lista cywi lqa  chce  na nas t ępnem p o s i e d z e ­
n i u  I z b  żądać 6 mi l i o nów  za przeznaczen ie  
pałacu w Wersalu  na wie lki e m u z e u m  nar o ­
d o w e .  ,

R o b o ty  oko ło  bramy tryumfalnej  deTJEtoik  
Idą z pośp i echem;  zaszły jednak w począ tko ­
w y m  p lanie niejakie od miany  w / g l ę u e m  ozdób  
t ego  pomnika.  1 Zamiast  czter.* ch znaków zw y  
cięs twa , które mia ły  się znajdować na postu ­
m e n c i e ,  będą cztery kolosalne  płaskorzeźby,  
wys tawujące  a l l egoryczn ie  his toryą wojen  fran-  
cuzkich od roku 1791 do  »8* 5- P r zed mi o te m  
i ch  będą:  zwyc i ę s tw o  pod A b u k ir ,  pogrzeb  
Genera ła  M a rc e au ,  wz i ęc i e  Aiexandryi ,  przej­
śc i e mos tu pod A r c o l e ,  bitwa pod- Jernappes.  
Cały  pomnik ma (jak w iadomó j s ł u ź y ć  do przy­
p om ni en ia  wyjścia i powrotu armii f i ancuzkiej .

Kolej  że lazna z L u g d u n u  do S t .  E t i e n n e  ma  
przynos i ć  przeds i ębiorcom 1 , ICO,000  franków  
ro c z n e g o  d o c h o d u ,  po odtrąceniu wszystkich  
w y d a t k ó w . .

Statek p o cz to w y  „ i e  Crocodi le" ,  przybywszy.  
z  A lg i e ru  do T u l o n u ,  d o n o s i ,  iź poko len ia  
arabskie, ,  mieszkające w g ó r ac h ,  w z m o c n i ł y

za ło g ę  ma ł eg o  miasta B u g l a ,  i ź e  gorl iwie z a ­
jęto s ię naprawą kilku dawnych  fortyhkacyi  i o- 
s zańcowan iem brzegu.

Podczas  kiedy Panu S c h o n e n  sprawiono  w 
D i j o n  kocią m u z y k ę ,  składającą s i ę  n i emn ie j1 
jak z 3 0 0  koc io łków,  w y s z l i  naprzeciw G e u e .  
rala fiubervic ,  reprezentanta z L e c t o u r e , wszy ­
scy prawie mieszkańcy miasta t e g o ,  c t l e in  ra­
d o s n e g o  powitania g o .

Gener a ł  Porucznik Baron Soult  został mia­
nowany  d o w o d z c ą  l O t e j  diwizyi  wojskowej.

Z d n i a  2.;. W r z e ś n i a ,
X i ą ż ę  Brog l i e  i P a n o w i e  G u iz o t  i FTumanti  

przybyl i  tu z  F o n t a in e b l e a u , zaś Hrabiowie  
Rigny  i A r g o u t ,  oraz Baron Pasquier tam s i ę  
udali.  Dz is i aj  w p o łu d n ie  Król z towarzyszą­
cym i  m u  cz łonkami rodziny  królewskiej  o c z e ­
kiwany z Fontaineb leau  w St. C loud.  Kiążęta  
Orleans i*Nernours  dnia 2 t .  m.  b» z St,  Ornet! 
przybyli  do B o u l o g n e .

Wczora j  obiega ła  tu pog ło ska ,  iż rozwiąza­
n ie  I zby  D e p u t o w a n y c h  o b ec n ie  os tatecznie  
p o s t a no w io n e ,  i- źe  do tyczący  s i ę  t ego  dekret  
Królewski  d. 5. Paźdz.  w M o n i t o r z e  o g ł o ­
s z on y  zos t an i e .

Skazanie  gazety T r i b u n e  obudzi ł o  tu za­
wz i ę to ść  gazet  rozmaitej barwy po l i tycznej .  
Sama T r i b u n e  bynajmniej  (jak s i ę  zdaje)  n ie  
przest raszona,  rzuca dzisiaj pociski p e ł n e  jadu  
na rząd i taką przeciw n i emu wymierza  p e r o r ę ; 
„ G d y  od lat trzech byl i śmy świadkami tego syste* 
rnatu w yz y w a n ia ,  gwa ł tów  i -nadużyć,  użytego  
przeciw Patryotom,  obowiązek  i sum ien ie  na ­
kazywały nam nieki edy odezwać  się w ostrych  
s łowach .  T ą  razą cios nas  samych  tylko dotyka  
a  my spoglądamy na tę n iedorzeczność  n i ena ­
w idz ące go  nas rządu z o z i e m b ł ą  pogardą,  przez  
którą promyk nadzie i  l epszych dni  s i ę  przebija.  
Czu jem y  j eszcze  w nas s i lę  i sprężystość;  gdy­
by zaś prześ ladowania w wytrwałości  swojej je­
dnak nas po konać  I w nas straż prassy peryody-  
czriej zn i s zczyć  mia ły ,  tedy przynajmniej aż 
do  ostatn iego m o m e n tu  wa lczyć c h c e m y  a tru­
py nasze n i ech  s łużą za fa s zy ny ,1 aby nap t łn i ć  
rów,  przedzielający naród  od cytadel i  rządu.  
Od trzech lat już wo ln o  nam tylko z w ięz i en ia  
i pod brzem ie n ie m n i e s łychanych  kar p i e n i ę ­
żn yc h  udzielać pub l i cznośc i  zdań naszych  o rze­
czach i osobach .  Rządowi  s łużą przeciw n a ­
szej  zdrowej  logi ce  z ł o t o ,  urzę dy ,  budżety  i 
przedajrii pisarze —  a jednak sprawa jego tak 
nie godz iwa ,  iż wol i  nas zni szczyć ,  niż nas zb i ­
jać ! "  —  —  W  po dobnym sposobie'  t ł ómaczą  
się N  at i o  n a I , K u r y e r f r a n c u z k  i , J o ur-  
n a l  d u  C o m m e r c e  i T e m p s  —- a1 Q u o  ti- 
d i e n n e  tak s i ę  daje s ł yszeć:  „Skazan ie  reda-
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która T r i b u n y  na  20,000  fr. kary p i en i ężne j  
i  j l e t n i e  u w ię z i e n i e  jes t  i s t o tn i e  coś  n i e s ły c h a ­
n e g o ,  c ze g oś m y  j e s zcz e  n i e  d o ż y l i ;  to n i e  j es t  
w ięce j  w yrok i em,  jest to wo jnę ,  a zw aży ws zy  na  
t o źe r ząd ,  p od  k tó r y m  takie dek re t a  ka rne  wy- 
c h o d z ę ,  b y t  swó j  p ra s ie  p e r y o d y c z n e j  z awdz i ę -  
cza i ź e p a r t y a ,  o b e c n i e  tak p r ze ś l ad o w an a ,  re- 
w o lu c y ą  l i pc o w ą  w y w a l c z y ł a ,  p odc zas  k i edy  
S t ro nn i c two  tak n a z w a n e g o  p r a w e g o  ś rodka  
p l o n y  t er az  z b i e r a ,  w yz n ać  t r z eb a ,  źe  wyrok  
t en  za d u m i e w a ją c y .  A l e  taki eto  s t ano wi sko  
t ego j u s t e  m i l i e u ; za  n isko  s t ojąc  aby  karać,  
niści  s i ę  p o d s t ę p n i e .  J a k o  o b r o ń c y  i n t e r e s ó w  
m a t e r y a l n y c h  p r z y p o m i n a m y  tu  t y lko j e d n ę  
oko l i c z no ść .  L u d w i k  X V I I I .  nap i s a ł  po  po ­
w ro c i e  s w o im  na  cze l e  Kar ty  1814.  r.  te p i ę k n e  
s ł o w a :  „  Ko nh sk ac ya  z n i e s i o n a 1' .  J e ś l i  zaś  te­
r a z  pras sę  tak wielki emi  ka r am i  p i e n i ę ź n e m i  
c h c ą  oba rc z ać ,  b y ło b y  proście j  i r o z u m n i e j ,  
g d y b y  p r zy  ws t ęp i e  do  K a r ty  r. 1830.  n a p i s a n o  
t o  g o d ł o :  „Konf i skacya  z n o w u  z a p ro w a d z o n a . "

Z  T u l o n u  d o n o sz ą  pod  d n i e m  20. m.  b.: 
„Tut e j s zy  Pre fekt  marynarki  wyda ł  do w sz y ­
stkich u rzę dów  mu p o d w ła d n y c h  okólnik  na ­
st ępujący:  „ T u l o n ,  d.  17, W rze śn i a .  M P a -
n o w i e !  U d z i e l i ł e m  P a n o m  dzisiaj zrana  
d w ó c h  l istów,  które n oc y  wczorajszej  sztafetą  
od n a sz eg o  Kons u la  g e n e r a ln e g o  w G e n u i  
o tr zy m a łe m  i które zawierają s z c z e g ó ł y  o  p o ­
r u s z e n i a c h  X i ę ź n e j  B e r r y  1 jej statku 
p ar o w e g o  „C ar io  A l b e r t o . “  L u b o  pogłoska  
o  n o w y c b  zab iegach  X i ę ż n e j  Berry ty m cza ­
s o w o  przynajmniej  n i e  zas ługuje  na wie lką  
u w a g ę ,  wypada  j ednak przec iw  każdemu jej 
p rz ed s i ęw z i ęc i u  mie ć  s i ę  na o s t ro żno śc i .  Z a ­
l e c i ł e m  więc  w ła dzo m c y w i l n y m  i woj sko ­
w y m  5 o b w o d ó w  marynarskich po  nad brze ­
gam i  morza  Ś r ó d z i e m n e g o ,  aby wszelki ch  
ko muni kacy i  wewnątrz  i z ewnątrz  ich o b r ę ­
bów jak najdokładniej  s t rzegły .  R a cz c i e  P a ­
n o w i e  z swojej  s t rony rozkazać  p o d w ła d n y m  
K o m m is sa rz om ,  aby wszystki emi  w m o cy  ich  
b ę d ą ce m i  środkami  w w y k o n y w a n i u  po s t ano ­
w ien ia  t ego  udział  mie l i  i o  wszys tk i em,  coby  
w tej mierze  w iad om oś c i  ich d o s z ł o ,  P an ów  
natychmias t  zawiadamial i .  O b w o d y  ma ry ­
narski e,  l e żąc e  na z ac ho d z i e  T u l o n u ,  p o w i n ­
n y  d on ie s i e n i a  swoje  wprost  Mini s trowi  zako­
m u n ik ow ać .  “ “  Okó l n ik  ten po twierdza  p o ­
g ło sk i ,  od  n i e jak i ego  czasu tu w o b i e g  p u ­
sz cz on e . "

Gaz e t y  d ep ar t am ent ów  z a c h o d n ic h  g ło szą  
o  s o s e m  powstan iu ,  które Le g i ty m iśc i  w Wa n-  
de i  ku ko ń co w i  Paździ ernika w z n ie c i ć  posta­
no w i l i .  W  N a n te s  przyaresz towano  d D .  21.  
p rz y by łe g o  tam z Paryża  krawca i papiery  
z n a l e z i o n e  u n i e g o  zabrano .

Z  d n i  a 26.  W  r z e  ś n i a.
N a  w iad om oś c ia ch  z Portugal i i  z b y w a  zu -  

pe łn i e .  P r zy w ie z i on a  n ibyto  p rze z  Statek 
„ E c h o "  n ow in a  o  kapituiacyi  B o u rm on ta  m a ­
ło  zyskuje wiary.  G a z e t t e  d e  F r a n ę e  lak 
s i ę  w tej mi erze  t ł ó mac zy :  „ W i ę k s z a  czę ść
n ad es z ł yc h  tu dzis iaj gaze t  angi e l ski ch przy ­
wo z i  nam wi ad o m oś c i  tak n i e p o d o b n e  d o  
wiary,  iż ogran iczona  nawet  g ło w a  o  icb b e z ­
zasadnośc i  przekonać  s i ę  pow inna .  Marsza ­
ł ek B ou rm o n t ,  na c z e l e  l i c z n eg o  wojska,  jes t  
p a n em  m oc ne j  po zy c y i  —  mia łbyź on  c zy n ić  
p r o p o z y c y e  upokarzające  i o ś w i a d c z y ć ,  ź e  
go tów broń z ł o ż y ć ,  skoroby tylko D o m  Mi-  
g u e l o w i  na l eżące  s i ę  m u  jako In f adt owi  d o ­
bra i d o c h o d y  zo s t aw io n o  i d u c h o w i e ń s t w o  
od  konfiskaty o c h r o n i o n o ?  T e  n i e d o r z e c z n e  
bajki są oc zy w i śc i e  d z i e ł e m  agi tatorów i d z i ­
wić s i ę  trzeba,  ż e  gaze ty  ang ie l sk i e  bez  w s z e l ­
kiej uwag i  je do  publ i czne j  podają w iado-  
mo ś c i . “

J o u r n a l  d e  P a r i s  wyraża :  „ P o  r ł e -
braniu w ia d o m oś c i  o  przybyc iu  statku paro­
w e g o  „Cario  A lb e r to "  do  Mars y l i i ,  Min i s t er  
spraw w e w n ę tr zn y ch  wysia ł  tam na tychmias t  
rozkaz,  aby okręt  ten jak najści ś l e jszemu p o d ­
pada ł  badan iu  i embar go  nań n a ło ż o n o .  M i ­
nis ter  marynarki  z swojej  s trony p o d o b n ą  w y ­
dał  o d e z w ę . "  —  K u r y e r  f r a n c u z k i  w y ­
raża:  „ O n e g d a j  i wczoraj  na desz ły  od  P r e ­
f ektów depar tam en tów  z a ch o dn ic h  rozm ai t e  
d o n ie s i e n i a  o n o w y c h  us i ł ow an iac h  s zuane -  
ryi w w y m i e n i o n y c h  pro win cya cb .  Z  p o łu ­
dn ia  w ia d om o ś c i  brzmią  j e szcze  n i e po tn y -  
ś lniej .  D e p e s z e  te o d es ła n o  na tychmias t  d o  
F o n ta in eb l ea u ."

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  24.  W rz eś n i a .

M ó w i ą  tu d u ż o  o w k ro t ce  na s t ąp i ć  ma j ące j  
p o d r ó ż y  Kró l a  i K ró lo w e j  do  S zk oc y i .  P a ł a c  
w D al k e i t h  u r z ąd za j ą  w t y m celu .

G a z e t a  T i m e s  w  dz i s i e j s zem r o z u m o w a n i u  
n i e  p r zy p i su j e  w ie lk i ego  z n a c z e n i a  w i a d o m o ­
śc io m o kap i t u i acy i  D o m  M i g u e l a ,  l u b o  m e  
twierdz i ,  ż e b y  k o n i e c z n i e  m i a ły  być zm y ś lo n e .  
R o z w o d z i  s i ę  p o t e m  o b sz e r n i e  n a d  t e r n ,  i e  
D o m  P e d r o  l i c zną  w kraju pa r t y ą  m a  na  swojej  
s t r on i e ,  o r az  źe dz i e r ż en i e  o b y d w ó c h  g ł ó w n y c h  
mias t  państwa  p o c z y ty w a ć  wy pad a  za s t a n o w i ą ­
c e ,  choc i aż  p r ze cz y ć  t e m u  n i e  m o ż n a ,  źe  b r a t  
j e g o  w p r o w in c y a c h  z n a m i e n i t e  m a  s t r o n n i c t w o ,  
b e z w a r u n k o w o  m u  u l e g a j ą c e ;  ź e  w ięc  w o j n a  
G u e r r y l a s ó w  p o d  wodzą  B o u r m o n t a  d ł u g o  j e ­
s z cze  t oczyć s i ę  m o ż e ,  a le  k o n i e c  zawsze  z g u ­
b n y m  być  mus i  d la  Ro ja l i s t ów.  —  K u r y e r  
n i e  b ęd ąc  tak w yb u j a ł ym  w n ad z i e j a ch  sw o ich ,  
tw ie rdz i  j edna k ,  ź e  u z n a n i e  D o n n y  M ar y i  p r z e z



A n g l i ą  i F r a n c y ą  p y t a n i e  c a ł e  r o z s t r z y g n ą ć  p o ­
w i n n o ,  ile źe  u z n a n i e  D o m  M i g u e l a  w ed l e  de- 
k laracyi  W e l l i n g t o ń s k i e g o  r ó w n i e  jak G re jow-  
sk i eg o  M i n i s t e r y u m  n i e p o d o b n e .

D n i a  i o ,  m.  b. o świadczy!  p o d o b n o  D o m  P e ­
d ro  w l i cznej  k o m p a n i i ,  w i e c z o r e m  w  p a l a eu  
j e g o  z e b r a n e j ,  ź e  sko ro  D o m  M i g u e l  n i e  o d ­
wi edz i  g o  w k ró tk im  p rz e c i ą g u  c z a s u ,  o n  s a m 
na  spo t kan i e  j ego  w y jd z i e ,  j ak s i ę  na l eży .

Słychać ,  źe  pro j ekt  z a ł o ż e n i a  kolei  ż e l a zny ch  
n a  d r o d z e  l ąd ow e j  m ięd zy  P a r y ż e m  i L o n d y ­
n e m  m a  p r z y j ś ć  do  s k u t k u ,  k iedy r z ą d  f r an -  
cuzk i  d ro g ą  pożyczki  z n a c z n y c h  su m rn  na  to ch ce  
dos t ar czyć .  G d y b y  i s t otn i e  d r oga  ta m ia ł a  być  
z a ł o ż o n ą  i w y k o ń c z o n ą ,  m o ź u a b y  b y ło  ca ł ą  
p o d r ó ż  l ą do w ą  d o  Pa r yż a  od by ć  w 24.  g o d z in a c h .

P r z e d  ki lku d n i a m i  p r z y b y ł  tu P a n  Borys l a -  
wski  d l a  z a ł a tw ie n i a  sw o ic h  i n t e r c s s ó w ;  o d ­
wiedz i ł  X i ęc i a  Sussex  , i w r óc i ł  d o  d ó b r  swo ich .  
T e n  g o d n y  uwagi  s z l achc i c  o dz n a c z a  s ię sw o im  
n a d z w y c z a jn i e  m a ł y m  w z r o s t e m ,  p o ł ą c z o n y m  
z f i gurą  p r o p o r c y o n a l n ą ;  j es t  b o w i e m  ty lko  3 
s t op y  wysoki .  W i ę c e j  atol i  o d z n a c z a  s ię s w y m  
p o d e s z ł y m  w ie k i e m ,  bo  ma  j uż  p r z e s z ło  95 łat, 
a j e s z cze  jest  tak ż y w y ,  c z y n n y  i w e s o ły ,  jak 
by ł p r z e d  50 laty.

Z  d n i a  27. W r z e ś n i a .
(Gaz .  R z ą d . )  —  W  o s t a tn i c h  c za sa c h  z a ł o ­

ż o n o  z n o w u  w Sz k o cy i  ki lka t ow ar zy s tw  n a  
k o r zy ś ć  P o l a k ó w .

G a z e ty  dz i s i e j s ze  p r zy  b r ak u  n o w s z y c h  p e ­
w n y c h  d o n i e s i e ń  z P o r t u g a l i i  p r a w ią  w o b ­
s z e r n y c h  a r t y k u ł a c h  o  n i b y t o  p o d a n e j  p r z e z  
M a r s z a ł k a  B o u r m o n t a  k sp i i u l a cy i .  K u r y e r ,  
ab y  tę n i e p o j ę t ą  w i a d o m o ś ć  p o n i e k ą d  wyt łó-  
znaczyć ,  p o w i a d a ,  źe  p r o p o z y c y a  ta kapi t ula-  
cyi  n i e  p o c h o d z i ł a  o d  s a m e g o  D o m  M i g u e l a ,  
l e c z  źe by ła  sk u tk i em  us i ł ow ań  p o j e d n a w c z y c h  
L o r d a  W .  R u s s e l l a ,  r e p r e z e n t a n t a  A n g l i i  
w  L i z b o n i e .  W  o d p o w i e d z i  na  to p r z e ł o ż y ł  
M a r s z a ł e k  B o u r m o n t  sw o je  w a ru n k i ,  d o t y c z ą ­
ce  s ię kap i ' u l a cy i .  —  T i m e s  dz i s i e j s za  w tym 
p r z e d m i o c i e  n a  tej p r ze s t a j e  d e k l a r a c y i ,  źa  
wszy s tk i e  p og ło s k i  o u m o w a c h  i o  d o ś w i a d ­
c z a n i u  p o j e d n a n i a  o b e c n i e  w ia ry  w i ęce j  n i e  
z n a j d u j ą .  W  t o w a r zy s tw ac h  w Cityi  l ep i e j  
z a i n f o r m o w a r t y c h  r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  źe  
d e p e s z e  p r z e z  L o r d a  R uss e l l  d o  r z ą d u  n a d e ­
s ł a n e  j e d y n i e  t y lko to z awie r a j ą  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  ź e  be z  w m i e s z a n i a  s i ę  A n g l i i  n i e  m a  
n a d z i e i ,  a ż e b y  walka  w P o r t u g a l i i  m o g ł a  
d o j ś ć  d o  u p r a g n i o n e g o  celu .

Z  P o r t o  n a d e s z ł y  tu w ia d o m o ś c i  s i ęg a j ą ce  
aż  d o  d.  s8.  m .  b. p r z e z  ok rę t  „ O r e s t e s " ,  k t ó ­
ry  w d n i u  t ym o d p ł y n ą w s z y  z P o r t o ,  wc zo ra j  
d o  P o r t s m o u t h  z a w i n ą ł .  N i e  z asz ło  t a m  b y ­
ło  n i c  n o w e g o ,  a p o n i e w a ż  w i a d o m o ś c i  z L i ­

z b o n y  d o  Por tO w c i ą g u  2 h d n i  d o c h o d z i ć  
zw y k ł y ,  m o ż n a  s t ąd s ł u s z n i e  w n i o s k o w a ć ,  2e 
aż d o  d n ,  16. m.  b. n i c  s t a n o w c z e g o  p o d  s t o ­
l i c ą  s i ę  n i e  w y da rz y ło .

S ł y c h a ć ,  iż  X i ą ź ę  C u m b e r l a n d  z d o s t o j n ą  
m a ł ż o n k ą  s w o ją  u d a  s i ę  wk ró t ce  n a  s t a ł y  
ląd.

Z  S t a m b u ł u  d o n o s z ą ,  ź e  e s k a d r a  f r a n c u z k a  
z n a j d o w a ł a  s i ę  j e s z c z e  w z a t o c e  V u r l a  b l i s k o  
S m y r n y ,  a n g i e l s k a  z a ś ,  o p r ó c z  o k r ę t u  „ V i c -  
t o r y “ , b ę d ą c e g o  p r i e d  N a p o l i ,  p o p ł y n ę ł a  d o  
A t e n .  S ł y c h a ć ,  iż o b i e d w i e  e s k a d r y  w r ó c ą  
p r z e d  z i m ą  d o  k r a j ó w  s w o i c h ,  i c o d z i e ń  o c z e ­
k u j ą  r o z k a z u  w tej  m i e r z e .  Z  E g i p t u  d o n o ­
s z ą  o  p o w r o c i e  f l o ty  w y s ł a n e j  z  8000 w o j s k a  
I b r a h i m a ;  r e s z t a  w o j s k a  j e g o  p o z o s t a ł a  j e s z c z e  
z  i b r a h i m e m  w S y r y i ,  g d z i e  w y b i e r a  p o d a t k i  
i r e k r u t ó w .  M i e s z k a ń c y  S y r y i  s ą  p r z e z  z d z i e r -  
s i w a  p r z y w i e d z e n i  d o  r o z p a c z y , i m o ż e  n a ­
s t ą p i ć  p o w s t a n i e ,  k t ó r e  s i ę  s k o ń c z y  a l b o  n a  
w y p ę d z e n i u  I b r a h i m a ,  a l b o  n a  z u p e ł n e m  u j a ­
r z m i e n i u  k r a j u .  M  c h e r n e d  A l i  p o p ł y n ą ł  
z  c z t e r e m a  o k r ę t a m i  J i n i o w e m i ,  t y l u ź  f r e g a ­
t a m i  i k i l k u  t n n i e j s z e m i  s t a t k a m i  d o  K a n d y i ;  
t o w a r z y s z y  t n u  P u ł k o w n i k  C a m p b e l l  r e z y d e n t  
a n g i e l s k i .  G e n e r a l n y  K o n s u l  f r a n c u z k i  w y -  
m ó w i ł  s i ę  o d  t o w a r z y s z e n i a .  W i c e - K r ó l  c h c e  
6 t y g o d n i  b a w i ć  w K a n d y i ,  w y s t a w i ć  l a m  
z b r o j o w n i ą  i r z ą d  z m i e n i ć .  Z a  p o w r o t e m  d o  
E g i p t u  m y ś l i  p r z c d s i ę w z i ą ś ć  w y p r a w ę  p r z e ­
c i w  A r a b i i .

P ó ź n i e j s z y  l is t  ■« S t a m b u ł u  p o d  d .  2 7 .  S i e r ­
p n i a  w y r a ż a :  „ T a t a r  p r z y  w i ó z ł  tu  w i a d o m o ś ć ,  
ź e  I b r a h i m  B a s z a  n a  p o c z ą t k u  S i e r p n i a  w r ó ­
c i ł  z  S y r y i  d o  E g i p t u .  D z i ś  p r z y b y l i  t u  d o  
S t a m b u ł u  d w a j  g o ń c y ,  j e d e n  f r a n c u z k i ,  a  d r u ­
gi  a n g i e l s k i ;  z d a j e  s i ę ,  iż p r z y w i e ź l i  r o z k a z  
o b u  e s k a d r o m ,  a b y  w r ó c i ł y  d o  k r a j ó w  swoich.™

O p r ó c z  L o r d a  A u c k l a n d  i P a n ó w  H u m s  i 
B o w r i n g ,  o r a z  L a d y  M o r g a n , w i e l e  j e s z c z e  
z n a k o m i t y c h  o s o b  u d a ł o  s i ę  n a  s t a ł y  l ą d .  
W  l i c z b i e  i c h  s ą  o b y d w a j  P a n o w i e  GraDC 
( M i  n i s t e r  h a n d l u  i b r a t  j e g o ,  k t ó r y  u c z y n i ł  
w n i o s e k  w z g l ę d e m  n a d a n i a  s w o b ó d  I z r a e l i ­
t o m ) ,  P a n  B u l w e r  i t. d .

M u i e m a j ą  t u ,  iż k o r o n a c y a  K r ó l o w e j  D o n ­
n y  M a r y i  w k r ó t c e  s i ę  o d p r a w i .  Z a m ó w i o n o  
t u  o r k i e s t r ę  z ł o ż o n ą  z 3 7  o s ó b ,  k t ó r a  d o p i e r o  
p o  k o r o n a c y i  w r ó c i .

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z  C h r y s t y a n i i ,  d .  9. W r z e ś n i a .

S e j u i  N o r w e g s k i  w y z n a c z y ł  d .  27 .  z. m .  de* 
p u t a c y ą ,  k t ó r a  m a  s i ę  z n a j d o w a ć  n a  k o r o n a ­
c y i  K r ó l o w e j ,  j e ś l i b y  o b r z ę d  t e n  o d p r a w i ł  s i ę  
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  o b r a d  n a s t ę p n e g o  z w y ­
c z a j n e g o  S e j m u .

WVVVVVV VWV v \ w
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Rozm aite wiadom ości.

Z  W r o c ł a w i a ,  d.  24. W r z e ś n i a . — T r z e ­
c ie  p o s i e d z e n i e  b a d a c z ó w  n a tu r y  o d b y ł o  s i ę  
tu d.  21. b. m.,. p o n i e w a ż  na  tern p o s i e d z e n i u  
m i a n o  w y b ra ć  mie j s ce  p r z y s z ł o r o c z n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a ,  a te i n  m i a ło  być  mia s to  z p o ł u ­
d n i o w y m i  N i e m i e c ; :  p r s e t o  P r o f e s s o r  Z e u n e  
wy s t ą p i ł  * m o w ą  ty czą cą  s i ę  t ego  p o d z i a ł u ,  
P r z y p o m n i a ł ,  iż m ia s t o  B o n n  raz d l a  t e go  
w y b r a n e m  n i e  z o s t a ł o ,  iż je p o l i c z o n o  d o  
N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h ,  a d rug i  raz  d la  t ego ,  iż 
j e  u w a ż a n o  za n a l e ż ą c e  d o  N i e m i e c  p o ł u ­
d n i o w y c h  i o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w e d ł u g  j ego  zd a ­
n i a  na jw ła ś c iw ie j by  b y ło  p r z y j ąć  za z a s a d ę  
d o  p o d z i a ł u  t e go  gó ry  ś r o de k  N i e m i e c  p r z e ­
r z y n a j ą c e ,  a m i a n o w i c i e  g ó ry  A lo ze l l i ,  T a u -  
n us ,  F i t h t e l g e b i r g e ,  E r z g e b i r g e  i R i t s t n g e -  
b i rge .  S t o s o w n i e  d o  tej z a sa d y  p o m i n i ę t o  
z n o w u  mia s to  B o n n  o r a z  J e n ę  i z p o m i ę d z y  
p o ł u d n i o w y c l i  mias t  n i e r n i e c k i c h  o b r a n o  S * tut- 
g a r d ,  g d z i e  w ięc  d n i a  18. W r z e ś n i a  i 834- r « 
z j a z d  s i ę  na tu r a l i s t ó w  o d b ę d z i e .  N a  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  o b r a n o :  R a d z c ę  S t a n u  i D o k t o r a
K i e h l m e i e r ,  o r az  P ro f e s su ra  i D o k t o r a  J a g e r .  
—  N a s t ę p n i e  R a d z c a  N a d w o r n y  D r ,  C a r u s  
s  D r e z n a  p r z e d s t a w i ł  na j c i e k aw sz e  sw e  o d ­
k r y c i a ,  t y czą ce  s i ę  n o w e g o  rob aka  ż y j ą c e g o  
w w n ę t r z n o ś c i a c h , n a z w a n e g o  p r z e z  n i e g o  
L eu co ch lo r id u m  para d o xo ri. B a r o n  H u m b o l d t  
o św i a d c z y ł  t o w a r z y s tw u  ż y c z e n i e  .1, K.  Moś c i  
X iq c i a  C a m b r i d g e ,  aby  zjazd b a d a c z o w  na i u  
t y m óg ł  6ię wkró tce  o d b y ć  w j e d n e m  a mia s t  
K r ó l e s t w a  H a n o w e r s k i e g o .  M i a ł  p o t e m  m o ­
w ę  o p o r u s z e n i a c h  m o r z a ,  k tó r ą  n a d z w y c z a j  
l i c z n i  s ł u c h a c z e  z n a jw ię k s zą  s ł uc ha l i  uw agą .  
N a k o n i e c  ws t ąp i ł  na  m ó w n i c ę  H r a b i a  S t e r n ­
b e r g  z  P r a g i  i w e z w a ł  z g r o m a d z e n i e ,  aby  
w z g l ę d e m  z j az d u  w B o n n  r az  co  s t a n o w c z e ­
g o  w y rz ek ło .  —  Su ta  ucz ta  d a n a  by ł a  d n i a  
l e g o  w sal i  g i e ł d o w e j .  W i e c z o r e m  t o w a r z y ­
s t w o  sz ł ąsk i e  w z n i e s i e n i a  k r a j u ,  d a ł o  d la  d o ­
s t o j n y c h  gośc i  z a b a w ę  w d o m u  l o ż o w y m .

W y s z ł o  w P a r y ż u  p i s e m k o  p o d  t y t u ł e m :  
„ P o l a c y  w O p o r t o “ . Str.  43..

A u t o r  r o s s y j s k i ,  Miko ł a j  U s t r j a ł ó w ,  w y d a ł  
W P e t e r s b u r g u  w d w ó c h  t o m a c h :  „S ka zan i j a , ,  
c z y l i  D o n i e s i e n i a  X i ę c i a  K u r b s k i e g o . “  X ią -  
i ę  t e n  b y ł  w o d z e m  W .  X ię c i a  I w a n a ,  z d o ­
b y w c y  K a z a n  u.  P o d  I w a n e m  G r o ź n y m  p o ­
p a d ł  w  n i e ł a skę  i u tn a r ł  t u ł a ją c  s ię po  L i t w i e .  
P i s a ł  d z i e j e  sw o je g o  c z a s u ,  d o t ą d  w r ę k op i -  
sm a c h  t ylko z n a n e .  P a n  U s t r j a ł ó w  p o r ó w n a ł  
kilka o d p i s ó w  ( e go  d z i e ł a  i w y d a ł  d r u k i e m ,  
t ł odawszy  w ła sn e  u w a g i  i  o b j a ś n i e n i a .  O p r ó c z

rej h i s to r y ! ,  g ł ó w n e g o  d z i e ł a  Kurbsk i egcr ,  
w z b io r z e  t y m  z n a jd u j e  s i ę  w a ż n e ,  d z i e j ów  
k ra ju  n a s z e g o  t y czą ce  s i ę  l i s t ow an i e  t e go ż  
X ' ę c i a  z X i ę e i e m  K o n s t a n t y m  O s t r ó g s k i m ,  a 
m i ę d z y  i n n e m i  są t a t ż e  l i sty d o  X ię ź n e j  C z a r ­
t o r y s k i e j ,  z a p e w n e  d o  tej  b o h a t e r k i , o k t ó r e j  
j i isze N i e m c e w i c z  w s w o i m  „ J a n i e  z T ę c z y -  
n ) “ . D z i e j e  i l isty te  s ą  z d ru g i e j  p o ł o w y  
l ó g o  wieku. .

C z y t a m y  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  że  I g n a ­
cy A u r e l i  F e s s l e r ,  z n a n y  a u to r  s ł u s z n i e  c e ­
n i o n y c h  p i sm  n i e m i e c k i c h ,  m i a n o w i c i e  r o ­
m a n s ó w  h i s t o r y c z n y c h ,  o  k tó ry m d a w n o  j uż  
s łycłśać n i e  b y ł o ,  żyj e  do t ąd  w R o s s y  i ,  j ako 
P r e z y d e n t  k o n s y s t o r y a l o y  g m i n  e w a n g e l i ­
ck i ch  w S a ra t o w i e ,  P i e r w o t n i e  K a p u c y n ^  
p r z e s z e d ł s z y  p o t e m  z k a t o l i c yz m u  na lu t era -  
n i z m ,  w c z y n n o ś c i a c h  i p i s m a c h  w y ła m u j ą c  
s i ę  z p o d  u s t aw  k ra j owych ,  ś c i ągn ą ł  na  s i e b i e  
n a g a n ę  z w i e r z c h n o ś c i ,  k tó r ą  u m y s ł  j ego  n i e ­
s p o k o j n y  s am  p r a w ie  wy sz uk iw ać  s i ę  zdawa ł ;  
U r o d z i ł  s ię  r. 175 6. w W ę g r z e c h  n i ższy  cip. 
W s p o m n i e n i e  o  n i m  n i e  p o w i n n o  by ć  o b o ­
j ę t n e  w kraju n a s z y m ,  a l b o w i e m  p o  r, 1-783* 
by ł  o n  P r o f e s s o r e m  j ę z y k ó w  o r y e n t a l n y c h  i 
h e r m e n e u t y k i  s t a r e go  t e s i a m e n l u  w u t i i w t r -  
sy t ec i e  L w o w s k i m .  G o d n o ś ć  P r o l e s s o r a  p i a ­
sto wał  d o  r. 1788-., l e c z  z m u s z o n y  by ł  o p uś c i ć  
k a t e d r ę  t u i e jozą  d l a  p ow y ż e j  p r z y t o c z o n e g o  
p o s t ę p o w a n i a ,  d o  c z e g o  p r z y c z y n i ł a  s i ę  także  
w y s t a w io n a  r. 1787- na  s c e n i e  L w o w s k i e j  t r a ­
g ed y *  j ego : -  „S idn ey ,*4 ( R o z m . L w . )

W i e l e  d z i e n n i k ó w ,  jak o  c u d z i e  j akim, ,  
w s p o m i n a ł o  o l i p i e  w R ossy i ,  p o d  k tór e j  cie-  
n i e m  m o ż e  s ię m i e śc i ć  3200 o s ó b .  G o d n ą  
w s p o m n i e n i a  jest  także  o g r o m n a  lipą,  we  L w o ­
wie ,  w o g r o d z i e  p r zy  kości e l e  S. A n n y .  W ' p e ­
w n e j  m a ł e j  w ios ce  w I s t r y i  r o ś n i e  o r zech , ,  
k i o r e g o  k o n a ry  tw o rz ą  z u p e ł n i e  p r a w ie  o k r ą g  
go s t op  w p r z e c i ę c iu .  P i e ń  j ego  m a  t o o  s t op  
o b w o d u ,  a w p o ł u d n i e  c i e n i e m  s w o j e m  ok ry-  
wa p r z e s i r z t ń  5000  s t óp .  P o n i e w a ż  c z ł o w i e k  
p o t r z e b u j e  d la  s i e b i e  m n i e j  c i en i a ,  jak na  s t o ­
pę  k w a d ra to w ą ,  w ięc  p o d  c i e n i e m  t e go  o r z e ­
cha  5000 l u dz i  p o m i e ś c i ć  s ię m o ż e -

D o n o s z ą  z K o p e n h a g i  w i a d o m o ś ć  n a s t ę p u ­
j ą cą :  „ P o e t a  n a s z  O e h l e n s c h l a g e r  bawi  o b e ­
c n i e  w C h r y s t y a n i i ,  g d z i e  z j e ch a ł  s i ę  z N a ­
s t ęp cą  t r o n u  S zw ecy i .  W  t e a t r z e ,  g d z i e  d a ­
w a n o  t r a g e d y ą O e h l e n s c h l a g e r a  „ H a k o u  Jarl"-, 
p o r o b i o n o  wyżs ze  mie j s ca  dla  o b u  t y ch  p o ­
ż ą d a n y c h  gości  i p r z y  w s t ę p i e  p r z y j ę t o  ich 
g ł o ś n e m  h u r r a h !  C z ł o n k o w i e  S e j m u ,  P r o -  
i e s s o r o w ie  i i n n e  z n a k o m i t e  O6oby da l i  u c z t ę  
d l a  t e go  s ł a w n e g o  p o e t y . “

W  t ea t r ze  p a r y z k i m  P o r t  S. M a r t i n  w ys t a ­
w ia j ą  t e r a z  u l u b i o n ą  m e l o d r a m ę ,  p o d  tylu.-
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h m :  „ B e r g a m i ” , której  p rz e d m io te m  jest
znany  p roces  zmar łe j  K ró l ow ej  A n g l i i .  Cała 
I z b a  wyższa i na tu ra ln ie  wielka l iczba żyją­
cych jeszcze zn a n y c h  osób ,  wychodz i  na sc e ­
nę.  B r o u g h a m  występuje w wielkiej  pe ru ce  
jako obroń ca  Kró lowej,  a Ross in i  wystawiony 
j st jak najna tu ra ln ie j  p r ze z  dość  o tyłego ar-
‘>6t<h . , . . . .

Gd y hande l  A n g l i k ó w  w Azyi  coraz  bardziej  
n ow ego  życia nab i e ra ,  zamyśla na ród  ten o 
znaczn ych  także hand lowych  p rzedsięwz ięc iach 
do  Af ryk i .  Kilka okrętow pa row ych ,  mi ęd zy  
którerni dwa rzędu ang iel sk iego,  reszta zaś a n ­
gielskich p rywatnych p rzeds tęb i t r eow i towa ­
rzystw h an d l ow yc h ,  uda ło się n ie d aw n o  do 
Gw ine i  dla pop łyn ie n ia  N ig r em  ( K u o r r a ) .  
Wie lk i  gościniec ha n d l o w y ,  u tworzony  p rzez  
t ę  r zekę w głąb  Afryki ,  może  być bezprzecznie  
za najpiękniejszy uważany  z prowadzących do 
wielkich i bogatych krajów. Czyn i  wprawdzie  
niektóre  trudności  urwisko skały koło ujścia, 
lecz i ta przeszkoda wkrótce usun io na  zostanie,  
gdy przedsięwzięcia ha nd lo w e  do wysokiego 
wzmogę  się s topnia.  Okol ice wzdłuż  b rzegów 
są po największej  części n iezmie rn ie  żyzne .  
L u d n e  miasta leżę w pobl iżu od  siebie i p r o ­
wadzę  na rzece dość ożywiony  hande l .  T ę  
więc drogą od  j e d ne g o  do d rug iego  miasta aż 
w głąb  o g r o m n eg o  stałego lądu dostają się p ł o ­
dy europejskie.  Do tąd  zajmują  się tam wyłą­
cznie  sa inem prawie tylko r o l n i c tw em ,  lecz 
także tu i owdz ie  spostrzegać się dają robo ty  r ę ­
kodzielnicze i gdzie n iegdz ie  początki  fabryk.

W  Nowej  H o la n d y i  odkryto nareszc ie  p ie r ­
wsze ślady dawnie jszych mieszkańców tego kra­
ju.  Dr.  H e n d e r s o n  wynalazł  tam szczątki świą­
t y n i ,  k tóra ,  jak m n i e m a ,  od  H in d ów  zb ud o ­
wa n a  była.  W i ę c  i w na jdawnie j szych czasach 
była ta część świata in n y m  p o d o b n a ,  i ró w n e  
katastrofy ucierpiała.  Na jn ow sz e  odkfycia d o ­
w o d z ą ,  że w górach w ap ie nn y ch  Now ej  p o łu ­
dn iowej  Wali i  znajduje się wiele kości skamie­
nia łych.  ClilFt, Cuv ie r  i Pe rn land  ut rzymują ,  
źe  o n e  należą  do das p u ró w ,  h yp syp ry mn ów ,  
f a lko l omów ,  k a n g u r ó w ,  ha lma ta rów,  s łoniów
1 do n iektórych rodza jów o lbrzymich m a łp ,  po  
części teraz już  n ieznanych .  Szkielety zn a n y ch  
do tą d  zwie rzą t  zdają się być takiej samej  wiel ­
kośc i ,  jak i teraźniejsze No wej  Hol and y i ,  n i e ­
k tóre większe jednak.  —  Wszystko  to zbija 
twierdzenie tych,  którzy u t rzymywal i ,  że A u ­
stralia pierwotnie do naszego planety nie na le­
gała,  lecz że to była massa późn ie j ' d op ie ro
2 nim p o łą cz ona ,  bądź  dawniejszy onegóż  t ra­
b a n t ,  bądź inny  ks iężyc ,  który starłszy s ię  
z z i emią miał  sprawić potop  świata.

Marzycielka religijna imieniem H a n n a h  Reed- 
ham,  żyjąca w Angl i i  w hrabstwie York,  oświad­
czyła zwole nn ikom swoim w skutku objawienia,  
które o t r zymać m i a ł a , że u t i l i z ed .  t .  Sierpn ia  
r. 1835. N ie da w n o  w towarzystwie kilkuset 
p różn iaków z najniższych klas ludu  p rzyby ła  
do wsi pewne j  i położyła się do łóżka, o c z e k u ­
jąc godziny śmierci .  Gdy  więc po dziewięć-  
dn iowych modłach  i śp iewan iu  nadszedł  dzień 
1. S i e rpn ia ,  nie  było widać ża dny ch  syrnpto- 
ma tów śmierc i ,  a zawiedz iona  prorokini  nie  
tylko świata, ale nawet  wsi owej,  z p o w o d u  n a ­
rob ion ych  d ł u g ó w ,  opuścić nie mogła.

J e d e n  z po tomków Kromwel ia  żyje dotąd 
i um ie sz cz on y  jest  przy u rz ę dz ie  clowyin 
w Londynie.

S p r o s t o w a n i e .
W  num erze ostatnim  gaz. naszej w  przypieku reda- 

k c y i , n a  sir. 1251 (słup  lew y w iersz 32.) zam iast »]>oja-
ź « i«  czytaj » z  b o jaźn i.«

D O N I E S I E N I E .
M a m  h o n o r  don i t ś ćSzar iowne j  Publ icznośc i ,  

iż księgarnia istniejąca do tego czasu na S tarym 
Rynku  pod N re m  70. :  N eue M unksche Buch.- 
handlung , ze wszelkim zapasem książek n i e ­
mieck ich ,  pol skich,  f rancuzk ich ,  nó t  m u z y ­
cz nych ,  map  geograf icznych i rys un k ów ,  s to ­
sownie  do ugody dobrowolne j  mni e  ods tąp ioną  
została.  Związki i ciągłe stosunki  z  znaczni t j -  
szemi  księgarzami tak w kraju jako i za granicą,  
stawiają mię w możności  posiadania w jak naj ­
krótszym czasie wszelkich nowości  li terackich,  
i za łatwienia dawanych  mi kómrnissów w sp ro ­
wadzen iu  książek lub innych  podobnych  p rzed­
mio tów  z największą prędkością i akuratnością 
po cenach  najumia rkowańszych .  Wres zc ie  dla 
wygody  Szanowne j  Publ iczności  o twie ram czy­
te lnie  n i e m h c k ą  i po lską,  a później  francuzką,  
które zawsze p om n a ż a n e  będ ą  najnowsze ini  
dz i e ł ami ,  p o d łu g  osobnych katalogów.

Nadesz ły  już do mojej  księgarni między  in- 
ne m i  n o w e r n i , nas tępujące  dzieła :

Rachmis t rz  gospodarski ,  czyli o rejestratorze 
i r achunkach  ekonomicznych,  przez J . D y r -  
monta .  t . 1 .4 "  W i l n o i 8 3 2 . — i T a l .  i 6 d g r .  

Poradnik nowy lekarski dla osób  wszelkiego 
s t a n u ,  p. Orkisza.  t . 2. 85 W a rs za wa  i§33- 
C e n a  p r e n u m .  Ta l .  3.
( T o m  2gi pod prassą.)

K u cha rz  dobrze  u sp o so b i o n y ,  u ło ż on y  przez 
Szytlera.  a t. w j ednym.  W i ln o  1833*

1 Tal .  16 dgr .
O  sposobach gospodarowania  w klimacie p ó ł ­

n o c n y m ,  p rzez Oczapowskiego .  3 tomy.  
l 83o. 4 T a l ,  l gd gr .
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J u l i a n ,  czyli uwoln iony  więzień z galer ,  r o ­
mans  obyczajowy Ricarda.  4 lotny.  W a r ­
szawa a 833- T a l . 2.

P o z n a ń ,  dnia 4. Paźdz iernika  1833.
T h .  S c h e r k ,

_______ k s ię g a rz  p rzy  u lic y  Siary R vnek Nr.  70 .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W o l n e  sołectwo pod Nre rn  1. w W ł ó k n ie  

w powiec ie  Obo rn ick im h ź ą c e ,  Ur.  Pawłowi 
i Jul i i  m a ł żon kom  To m ic k im  należące ,  będz ie  
d rogą  koniecznej  subhastacyi  przedarte.

T ax a  sądowa ,  którą w Regi s t r aturze  naszej  
m o ż n a  p rze j rzeć ,  wynosi  2,370 talar. 20 sgr.  
J l £  fen.

T e r m i n a  do licytacyi w yzn acz one  
n a  d z i e ń  29.  L i p c a  r. b. 
n a  d z i e ń  28- W r z e ś n i a  r. b, i 
n a  d z i e ń  7. G r u d n i a  r. b. 

godz i nę  10. przed p o łu d n i e m  odbywać s i ę b ę d ą  
w Izb ie  st ron tute jszego Sądu Ziemiańskiego 
przez  Król.  Re fe reudaryusza  Sądu  W y ż sz eg o

C h ę ć  kup ien ia  ma jący wzywają się nirriej 
s z e m ,  aby się na t e rminach  wy mi en ion ych  s ta­
w i l i ,  przed hcytacyą 500 tal. kauryi  w gotowi- 
znie lub  w listach zas tawnych W .  Xięstwa P o ­
zn a ńs k ie g o ,  pod ług  kursu D e p u to w a n e m u  z ło ­
ży l i ,  z warunkami obznajmi l i  się i l icyla swoje 
d o  p ro toko łu  podal i .  P rzyb ic ie  nastąpi  na 
r zecz najwięcej  da jącego ,  jeżeli  p rzeszkody 
p r aw n e  n ie  zajdą,

P o z n a ń ,  dn ia  29. Kwietnia 1833-
Królewsko - Pruski Sąd Ziem iańską 

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a  wniosek wierzycieli  r zeczon yc h  dobra  

P r z y b y s ł a w i c e  w powiec ie  Odaianowskirn 
p o ł o ż o n e ,  na  Tal .  12,402 sgr.  9 len.  7 sądownie  
o c e n i o n e ,  do  Klary z E l sne rów Krynkowskiej ,  
t eraż je j sukcessorow należące,  pub l i czn iesp rze -  
d a n e  być mają.  Wy z na c zy w sz y  w tym ce lu  
t e rmina  l icytacyjne na

d z i e ń  10.  S i e r p n i a  r.  b. ,  
d z i e ń  11.  L i s t o p a d a  r. b. i 
d z i e ń  13, L u t e g o  i 834.»

W miejscu działania Sądu naszego p rzed D e p u ­
towa nym  W .  Bore t ius  Sędz i ą ,  zap o zy w am y  
chę ć  kup ien ia  ma jących ,  aby się w t e rm inach  
tych stawili a przybicia na rzecz naywięce j  d a ­
j ą c e g o ,  skoro p rawne  zachodzić n ie  będą  p rz e ­
sz k o d y ,  oczekiwali .

T a x a  w regis t ra turze nasze j  prze jrzaną być 
m o ż e ,  przeciw której  każdemu wolno  a i  do 4. 
tygodni  p r zed  ostatnim t e r m in e m  m o ni t a  b yć  
Biogące podać.

W i er zy c ie l e  zaś nas tępu jący  w księdze hy-  
potecznej  dó b r  tychże zapisani  z miejsca poby­
tu swego  n ie wi ado mi ,  a m ia n o w ic i e :

a)  J akób Kiedrzyński ,
b) Ju l i an na  z Bogdańskich  za m ę żn a  Kie*

drzyńska,
c) T e r r  ssa z Gosławskich za m ę ż n a  Nowacka ,  

teraz syn tejże Jó z e f  Nowacki ,
d)  Katarzyna i Sa lomea  siostry Chodubskie ,
e) Kons tancya  z ft l iaskowskich za m ę żn a  I ło-  

wieeka,
zapozywają  się do  t e rm inó w  rzeczonych  pod 
z a g r o ż e n i e m ,  iż w razie niestawienia się n ie  
tylko dobra powyższe  najwięcej  dającemu p rzy .  
s ą dzo ne  zo s taną ,  lecz oraz po są do we m z łoże ­
niu s u m m y  sz ac unk ow ej ,  w ym az an i e  wszel­
kich in tabu lowanych  jako i spadających preten-  
syi a szczególniey os ta tnich ,  bez potrzeby na ­
wet  złożenia na t en kon iec  d o k u m e n t ó w ,  na-  
kazanetn być ma.

K ro to szy n ,  dn ia  4. Marca 1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia 3 . 1‘ałdziern . i  833 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obłigi długu państwa . .
po
97}

po
96J

Obbgi bankowe aź do włącznie 
b t. H. . . • , . .

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . O 00 98 f

Listy zastawne W . Xiystwa 
Poznańskiego. . . , - iOi}

W schodmo-l'ruskie . . . — 99}
Szlaskie . . . . . . lo5i

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w  P o z n a n i u .

D nia  4. P aździernika  1833.
T al. ig r . i*n. do Tai. ig r. fan. 

Pszenica . . 1 10 — —  1 15 —
Zyt o .  . . i  — —  — 1 5 —
Jęcz mień  . .  — 2 0 - — — —  22  6
O w ie s  . . .  —  15 —  -— —  17 6
Ta t a rk a  . . —  21 —  —  —  35 6
Gr och . . .  1 —  —  — i  2 6
Ziemiak i  8  •— —  —  10 —-
Siana  ce tna r  a

n o  ff.. . —  15 —  —  —  17 6
Słomy kopa a 

i2oo ff . .  3 10 — — i  20 —
Masła garniec I 5 — —- 1 7 6


